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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
U  S T A  W  A

O SŁUŻBIE CYWILNEJ W KRÓLESTW IE POLSKIEM .

C z ę ś ć  I I .
0  powinnościach i  prawach osób 

w służb ie  zostających.
(Dalszy ciąg).

T y t u ł  V I.
0 uwolnionych i  oddalonych ze służby .

Art 161. U rzędnik , uwolniony od u rzędow a­
nia z pozyskaniem  chlubnego św iadectw a, m oże 
p rosić o um ieszczen ie go napow rot w  słu żb ie
rządow ej. .

Art. 162. U rzędn icy  ci otrzym yw ać m ogą je ­
dynie posady odpowiednie tym . jak ie  zajmowali 
lub o jed n ą  klassę wyższe; jeśli p rzep isany  te r­
min na zajmowanej poprzednio  posadzie  w ysłu ­
żyli.

A rt. 163. U rzęd nik , którem u przy  usunięciu  
lub oddaleniu z urzędow ania, w stęp do słu żb y  
rzadow ei nie zosta ł w zbronionym , m oże do tej­
że słu żb y  b yć pow róconym  na posadę poprzednio  
nrzez nie<ro zajm owaną, lub na n iższą  przy za ­
chow aniu p r z e p is ó w  k odexu  kar g ł ° wrny ck 1 p °:
p r a w c z y c h  w skazanych, oraz w arunków poniżej
w yrażonych.

A rt. 164. P rośby urzędników  od urzędow ania  
usun iętych  lub oddalonych, o powtórne ich  do 
służby, rządowej p rzyjęcie, zanoszone być winny  
na zasadzie art, 5 -go niniejszej u staw y do tych  
w ładz pod których zw ierzchnictw em  pragną s łu ­
żyć. W ładze przełożone przy wyjaśnieniu p rzy ­
czyn dla których urzędnik zo sta ł z urzędow ania  
usuniętym  i czyli b y ł pod sąd oddany, oraz jaki 
ze śledztw a sądow ego nastąp ił skutek, jak rów ­
nież przy w ykazaniu ile czasu  od usunięcia go  
z urzędow ania u p łyn ęło  i jak ie b yło  spraw ow a­
nie się  p roszącego , obow iązane będą wraz ze sto- 
Bowną opinią, prośby takowe przedstaw iać K a­
dzie A dm inistracyjnej.

A rt. 165. B ada A dm inistracy jna po bliższem  
rozw ażeniu  przdstaw ionych sobie okoliczności wy- 
rzecze, czy proszący może być przypuszczoym  
do urzędow ania na posadę, na k tó rą  p rzed sta ­
wionym został.

A rt.  1.6.6- W  kwestyi zaś, czy i jak  dalece czas 
poprzednio przez tychże urzędników wysłużony, 
pod względem praw a ich na pensyę emerytalną 
liczony im być może, zastosować się w ypada do 
przepisów w ustawie emyrytalnej zawartych.

A rt. 167. Jeżeliby  t a k i ,  pow tórnie p rzy jęty  do 
służby urzędnik, następnie po w ysłużeniu prze- 
pisanej w zwykłej kolei liczby lat, m iał być po- 
suniętym  na wyższy stopień , w takim  razie  p rze ­
łożone W ład zę  obowiązane są zaśw iadczyć, że u- 
rzędnik  ten, przez obecną służbę sw oją zg ładził 
daw ne uchybienia i zasługu ję  na aw ans.

T y t u ł  V II .
0 dowodach s łu żby  cyw ilnej.

A rt. 162. D owody służby  cywilnej: a) nomimi- 
cye czyli pa ten ta  urzędnikom  wydawane, b ) S tan 
służby, c) a ttesta t p rzy  uw olnieniu od służby u- 
dzielony,

R o z d z i a ł  I .
0 nominaoyach,

A rt. 169. Nom inacye na  u rzędy  k lassy  IV  i 
wyższych udzielane będą p rzez  N a j w y ż s z e  u k a­
zy z w łasnoręcznym  podpisem  J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i .

A rt. 170. N om inacye na w szelkie inne posady 
stanowić będą postanow ienia podpisane p rzez 
Zw ierzchnika i P rezydu jącego  w tej w ładzy, do 
której nom inow anie należy.

ona z akt, osobistem i zwanych, w edług oddziel­
nej, p rzez N am iestn ika K rólestw a wydane in -  
strukcyi o L is tach  stanu  służby , i w ogólności 
o aktach osobistych urzędników .

A lt. 175- W ładze  G ubern ialne i w ogólności 
średnie i Pow iatow e, przy  każdej nom inacyi lu)> 
do pełnienia obowiązków, przesyłać winny w ła­
ściwej w ładzy naczelnej, a ttes ta t lub  L is tę  S ta ­
nu służby  osoby m ianowanej, lub  do pełnienią 
obowiązków przeznaczonej.

A rt, 176. W  razie przeniesienia, uw olnienia, 
oddania pod  sąd  lub  oddalenia osób tych zę  
służby, decyzye swe w tych przedm iotach ró ­
wnież do wiadomości W ładzy  naczelnej ponosić 
będą.

R o z d z i a ł  I I I .
0 attestatach.

A rt. 177. K ażdy u rzędnik  otrzym ujący dym isr 
syą lub  przechodzący do innej służby, otrzym a 
akta uw olnienia, a ttestatem  zwany, k tó ry  obejmpr 
wae będzie całą  należycie pośw iadczoną służbę 
urzędnika.

A rt. 178. U rzędn ik , k tóry  ze służby  rządow ej 
zostaje zupełnie uwolnionym, zatrzym a p rzy  s o ­
bie pozyskany atteątat, p rzy  pow tórnem  w szakże 
wejściu do służby pow inien złożyć takow y tej 
w ładzy od której w chodzi, dla zastosow ania go 
w je j aktach.

A rt. 179. W raz ie  następnego uw olnienia urzę-
órej nom inow anie należy. ,-d n ik a , taż W ład za  wyda mu nowy od siebie a t-
A rt. 171. O bow iązujące, w zg lęde inop  a ■ - k tórym  w yszczególniona być winna i ca-

nacyjnych przepisy, pozostają w swej mocy 
A rt. 172. U rzędn icy  otrzym ujący rangi R zeczy­

w istego R adcy  S tanu  i w yższe, otrzym yw ać bę­
dą pa ten ta  na te ra n g i, w edług istniejącego w 
C esarstw ie porządku. P rz y  czem w szakże nie u- 
legają potrąceniu  jednom iesięcznej p łacy, lecz 
wnoszą jedynie przypisaną tamże na sam pa­
tent opłatę.

R o z d z i a ł  I I .
O stanach służby  i  aktach osobistych.

A rt. 173. W szystk ie  w ładze i osoby obow ią­
zane są, co do służby każdego znajdującego się 
pod  ich zw ierzchnictw em  urzędn ika i offieyalisty 
utrzym yw ać oddzielny akt, pod nazw ą listy sta­
nu  S łużby. . .

A rt. 174. L is ta  stanu s łużby  inieścic w sobie 
będzie cały  bieg służby  urzędnika S k ład a  się

te s ta t, w którym  w yszczególniona być winna i ca­
ła  poprzednia  jego służba.

A rt. 180, A ttesta ty  w ykazyw ać pow inny z na­
leżytą dokładnością: ; 1) B ieg  całej służby u rzę­
dnika; 2) C zy otrzym ał nagrody  i za  jak ie  m ia­
nowicie zasługi; 3) Czy nie zostaw ał pod śledzt­
wem i sądem , oraz z jak im  skutkiem ; 4) C zy w 
ciągu służby nie m iał sobie poruczonych oddziela­
nych kom issoryów, i w jak i sposób one w ykonał; 
5) Czy m iał sobie pow ierzone skarbow e lub in ­
ne fundusze i przedm ioty, i czy z tych należycie 
w yrachow ał się, oraz czy ak ta  i czynności p rzy  
wyjściu, oddał w należytym  porządku; 6) C zy 
w pełnieniu  obow iązku okazyw ał gorliwość, tu ­
dzież jakiej by ł konduity w ciągu swej służby; 
7) W  jak im  sposobie zostaje uwolnionym, p rzez 
ja k ą  w ładzę i dla jakiej przyczyny, czy z m un­
durem  czy bez m unduru, o raz  czy z pozyskaniem

P O D R Ó Ż  N I E W I A S T Y
O K O Ł O  Ś W I A T A .

(C iąg dalszy).
Szczęściem  jednakże, niewiele cierpieliśm y z 

powodu tego opóźnienia; d ługo bowiem jeszcze 
mogliśmy się napatrzyć pysznem u portow i H am ­
burga , a gdyśm y go z oczu stracili, pozostał nam 
w idok pięknych brzegów  H olsztynu  i pięknych 
le tn ich  domów bogatych kupców  ham burskich, 
postaw ionych n a  zachw ycających w zgórzach i oto­
czonych prześlicznem i ogrodam i. O  ile b rzegi H o l­
sztynu są piękne, o ty le I®™? bl? e g  H anow eru  
je s t  nudny i jednostajny . E lb a  dochodzi do sze­
rokości trzech  do czterech mil.

Pow yżej B lankensee m ajtkowie zaopatru ją  się 
w wodę z E lby , o której zapewniają, że chociaż 
w ygląda b rudno  i na pozór jest m ętna, posiada 
tę  w łasność, iż zachow yw ana p rzez d ług i czas, 
nie psuje się.

D o G liickstad t, o 32 mil od H am burga, p rz y ­
byliśmy dopiero 30-go rano. W ia tr u s ta ł zupeł­
nie, p rzyp ływ  m orza w zm agał się, tak  lżeśmy się 
cofali. Zarzucono więc kotwicę i korzystano z c i­
szy, ażeby kufry i pakunki um ocować na pom o­

ście i pod nim. Pozw olono nam wyjść n a  ląd i 
zw iedzić m iasteczko G liickstad t, gdzie jed n ak  nic 
nie znaleźliśm y osobliwego.

M iejsce w kajucie kosztow ało 100 d o la ro w (l) ,
P assażerów  było ośmiu, ja , h rab ia  B ... dwóch, 

m łodych ludzi i s tara  m atrona udająca się do 
B razylii, dwóch panów i jed n a  dam a, jadących  
do Rio-de Jan e iro . N a okrętach  szybko się z a ­
b iera  znajomość, po trzeba je j bowiem do sk róce­
nia czasu.

l - g °  lipca, p rzy  dość gw ałtow nym  przeciw nym  
w ietrze, puściliśm y się dalej, lecz po kilkom ilo- 
wej podróży, na nowo byliśm y zm uszeni kotwicę, 
zarzucić. 2-go lipca nad  w ieczorem  spostrzegliśm y 
kilku delfinów i k ilka mewek; znak, iż morze bli- 
zkie.

3-go lipca stanęliśm y dopiero w K uxhaw eu, o 64 
mil od H am burga.

4-go  lipca zupełna by ła  cisza; kap itan  zachw a­
lał nam piękność m iasta i w ysadził nas na  ląd.

Zwiedziliśm y więc K uxhaven, następnie R itze- 
biittel, lecz nie wielo tam  było do w idzenia.

N ic nie je s t zm iennejszem  od pogody: 5 go lipca 
rano w iatr się zerw ał i podniesiono kotwicę.

U jście E lb y  do m orza je s t p raw ie nieznaczne. 
E lb a  ma jedno  tylko ram ie, i p rzy  u jściu  docho-

(1) 1 D olar rów na się w artości rs. 1 kop. 25. 
miejsce pom iędzy pomiędzy pom ostam i jeszcze 
50 dolarów.

dzi do szerokości 8 do 10 mil; stanowi ona ja ­
koby m ałe m orze, i woda je j już  je s t zieloną,. 
Z dziw ił nas zatem  okrzyk  kapitana:

.O tó ż  nareszcie wypłynęliśm y z rzek i* , sądzi­
liśmy bowiem, że ju ż  od daw na jesteśm y na p e ł-  
nem m orzu.

M inęliśm y angielską wyspę H ellgoland;stanow i ją  
naga, kolosalna skała; w yspa ta  ma 2,500 mie­
szkańców. Przepłynęliśm y w dość znacznej odle­
głości od niej, tak iż mogliśmy rozpoznać sam 
tylko kościół, latarn ię m orską i tak  zwanego M ni­
cha, pionową skałę, która, odosobniona od całej m as­
sy, pozostaw ia pom iędzy nią a sobą, jakoby w ązki 
kanał. M ieszkańcy ubodzy, żyją tylko z ry b o ­
łów stw a i z tego co zarobią  od osób używ ają­
cych kąpieli m orskich.

O d 5 do 10 lipca, mieliśmy ciągle zim ny i  
gw ałtow ny w iatr; m orze było niespokojne i ko­
łysanie o trę tu  nieznośne.

W szyscy  dostaliśm y choroby m orskiej.
W  nocy z 10 na 11 w płynęliśm y do kanału 

angielskiego, kanałem  de la Munche zwanego, od- 
dległego od K uk  shaven o 360 mil. (1)

Zeszło nareszcie  słońce, któregośm y z n iec ier­
pliw ością oczekiwali, i okazało nam dwa^ p ań ­
stw a, jed n e  z najpotężniejszych; zdaw ały  się one

(1) Raz na zawsze uprzedzam y czyteln ików , 
że w s z ę d z i e  je s t mowa o m ilach morskich, m ających 
b lisko  dwie w iorsty każda.
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pensyi emerytalnej i jakiej, lub bez takowej.
Art. 181. A ttestaty pisane będą na papierze 

Stemplowym Królestwa ceny 60 kop. i opatrzone 
właściwym podpisem bez pośredniej zwierzchno­
ści, oraz pieczęcią urzędową.

Art. 182. Attestaty wydane będą urzędnikom 
przy W ładzie bezpośrednio nad niemi przełożone, 
A ttestaty dla samych przełożonych tychże W ładz 
wydawane będą przez W ładze mające naczklny 
nad niemi zarząd.

A rt. 183. W  przypadku jeżeli urzędnik ze 
ełożby uwplnioną, zagubi, wydany sobie attestat, 
może właściwa W ładza, na żądanie, wydać mu 
poświadczoną kopię takowego attestatu , lecz za­
razem ogłosi przez pisma publiczne ostrzeżenie, 
ażeby wynaleść się mogący oryginał, jako nie 
m ająśy  żadnego znaczenia, był jej zwróconym.

(Dalszy ciąg nastąpi).

— Podaje się do wiadomości publicznej, że 
W drugiej połowie sierpnia r. b. otwartą będzie 
w m. W arszawió przy ulicy Niecałej Nr. 614i, 
Szkoła Wyższa Żeńska Rządowa o 6-u klassach, 
dla uczennic przychodnich wszelkiego stanu. 
W  szkole tej będą wykładane przedmioty nastę­
pujące: nauka Religji, historya Święta, języki: 
rossyjski, polski, francuzki i niemiecki, arytm e­
tyka, ogólne pojęcia o buchhalteryi i wiadomo­
ści nauki o pomiarach, wiadomości z nauk przy­
rodzonych i gospodarstwa domowego, geografia, 
historja, pedagogika, hygiena, kalligrafia, rysun­
ki, roboty ręczne i śpiew kościelny. Do szkoły 
przyjmowane będą uczennice w wieku od lat 9 do 
15, do klassy I-ej; ze względów na uznanie za­
sługujących mogą być przyjęte i uczennice ma­
jące lat 8 wieku; starsze zaś nad nad lat 15, 
jedynie do klaas wyższych, dla dokońezonia e- 
dukacyi. Egzam en wstępny stanowić będzie o 
klassić, do której uczennica ma być przyjętą. 
P łaca  roczna wynosić będzie w 3-ch klassach 
niższych rs. 20, w klassach wyższych rs. 30, i 
ma być uiszczoną w 2-ch ratach, przy zapisie i 
po  Nowym Roku. Uczennice będą przychodziły 
raz na dzień, a mianowicie o godzinie 9 rano i 

ozostaną w szkole do końca lekcyi, które trwać 
ędą od 3-ch do 5-ciu godzin dziennie, stoso­

wnie do klassy. Rodzice życzący zapisać swe 
córki na uczennice do tej szkoły, zechcą się 
zgłosić do Kancellaryi Szkoły i złożyć przepi­
sane dowody, a mianowicie: metrykę Chrztu lub 
urodzenia, świadectwo szczepionej ospy, i świa­
dectwo szkolne o postępie w naukach i sprawo­
waniu się, jeżeli kandydatka poprzednio już  w 
jakim  zakładzie naukowym się uczyła. Zapis 
w tym roku trwać będzie od 4 (16) sierpnia do 
końca miesiąca. K urs nauk rozpocznie się 20 
sierpnia (1 września) r. b.

Poszyt Iy Tomu X X X V I Roczników G ospo­
darstwa Krajowego wyszedł z druku i zawiera:

Czynności Komitetu w miesiącu czerwcu r. b. 
—Czynności Sekcyi Chowu Inw entarza.—  P rze­
gląd Dzienników Rolniczych zagranicznych, przez 
M. Oborskiego. — Ogłoszenia Komitetu T ow a­
rzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem .— 
Rozmaitości —Drenowanie pól ornych w dobrach 
Gtasżowskich folwarku Rytwiąńskim, wykonane 
nr roku 1857 i 1858; z planem sytuacyjnym,t—
tak  biizko siebie leżące, jakby jeden je  zamie- 
Bzkiwał naród.

Na brzegach Anglii, widzieliśmy N orth-Fore- 
land, zamek Sandowe, miasto Deal, dalej South- 
Foreland, a nareszcie starożytną warownię i port 
Douvres.

Naprzeciw Douvru, gdzie kanał jest najwęż­
szym, widzieliśmy na brzegach Francyi przylą­
dek Grrisnez, gdzie Napoleon I. kazał urządzić, 
mały belweder, ażeby mógł, jak  powiadają, pa­
trzyć na Anglią; dalej kolumnę ze statuą N apo­
leona, postawioną na pamiątkę obozu pod B ou­
logne.

W  nocy zmuszeni byliśmy' z powodu wiatru, 
k rążyć około Douvres.

W  kanale pozostawaliśmy przez dni piętnaście, 
chociaż ma tylko 360 mil długości; często stali­
śmy d z ie ń , lub dwa dni jak  przykuci w miejscu.

W  okolicy S tart mieliśmy silną burzę. W  no­
cy mieliśmy zaclnyycający widok palącego się 
jak  zowią, morza: wir sprawiony przez bieg o- 
krętu naszego, tworzył tak obszerny promień o- 
gnisty, że można było czytać przy świetle jego; 
fale wyglądały jak potoki palącej się lawy' i 
w z n o s z ą c  się rzucały iskry.

Rzadkie są podobne zjawiska i wydarzają się 
tytko po długich i gwałtownych burzach. Nie 
zapomnę tego widoku.

K ilka drń krążyliśmy około najpiękniejszej la ­
tarni morskiej w Europie, latarni Eddystowcr.

przez L. Bieleckiego.— O M arglowaniu.— P rz e ­
gląd wiadomości przez Korrespondentów T ow a­
rzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem , za 
miesiąc czerwiec r. b. nadesłanych.— Doniesienie 
o otwartych praktykach gospodarczych i rzomie- 
ślniczych.— Ogłoszenia.—- D ostrzeżenia meteoro­
logiczne za miesiąc maj 1859 r.

Komitet Wystawmy Rolniczej w Łowiczu. Po­
daje do wiadomości osób interessowanych, że 
drugi tegoroczny konkurs Żniwiarek na pszeni­
cy i zbożach jarych odbędzie się w dniu 17 (29) 
lipca r. b. Bliższą o miejscu odbyciu się prób 
wiadomość powziąść będzie można w przeddzień 
konkursu u Sekretarza Komitetu w biurze R zą­
du Gubernialnego.

W arszawa dnia U  (23) lipca 1859 r.
Prezes Radca Tajny, J .  Łaszczyński.

Sekretarz Komitetu, O. Flatt.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A M E R Y K A .

N o w y - Y o r k  6 l i p c a .  D epesza z W ashingto- 
nu donosi, że M’Clare nadesłał do ministra spraw 
zagranicznych kilka projektów układów z rządem  
amerykańskim t. j. z generałem Juarez. Skutkiem 
takowych, Meksyk ustąpiłby Amerykanom nie­
które korzyści handlowe i drogę do zatoki k a li­
fornijskiej przez Sonorę. Natomiast Stany Z je­
dnoczone musiałyby wesprzeć Juareza pieniędzmi 
i wojskiem. Wiadomości z kopalni złota nad 
rzeką F razer są bardzo niepomyślne, a wielu 
wychodźców wraca do Kalifornii. Wiadomości 
z Hawanny dochodzą do 30 czerwca. T arg  na 
cukier trzym ał się dobrze, ceny wysokie.

(Scl/l. Z tg .)
A  N G  L  I  J  A.
Wojsko anglo -  indyjskie.

Państwo anglo-indyjskie znów narażone jest 
na niebezpieczeństwo, nie przez Indyan, lecz przez 
obrońców tej krainy takim trudem  zdobytej na 
nowo. W  tym dniu, kiedy huk armat oznajmił, 
że kompanija Indyjska istnieć przestała, i że k ró­
lowa odtąd bezpośrednio panuje nad Indyami, 
wśród uroczystości wyprawianych z p o w o d u  ta k  
wielkiej zmiany, wojska europejskie zostające w 
służbie kompanii, oświadczyły, że wolne są od 
zaciągniętych obowiązkow.

Chociaż ten wypadek niespodzianie zaskoczył 
władzę w Kalkucie, jednakże można go było 
przewidywać. P rzy  zniesieniu przywileju kom pa­
nii już o tern była mowa w Parlamencie. P ra ­
wnicy oświadczyli, że uchwała parlamentowa mo­
że przenieść z jednej służby do drugiej kilka 
tysięcy Anglików; że kompanija wykonywała 
namiestniczą władzę, którą monarcha był jej po- 
ruczył, że zatem wojska zaciągnięte i w jej służbie 
zostające, zawsze były w służbie Anglii, a ich 
położenie bynajmniej się nie zmienia skoro wszy­
stkie zobowiązania Kompanii rząd na siebię 
przejmuje.

W  tym duchu wyraziła się uchwała parlamen - 
tu o przeznaczeniu i losie wojsk angielsko-in- 
dyjskich. Lecz wojska te nie uznały prawomocno-

Często, tak blizko płynęliśmy brzegów K orn- 
walii, że mogliśmy się przypatrzyć każdej wsi i 
prawie rozpoznawać ludzi na polu będących; kraj 
to wzgórzysty, żyzny, ziemia dobrze uprawiana.

Przez czas pobytu naszego w kanale la Manche, 
tem peratura była zimna i ostra; termometr rzadko 
kiedy wznosił się nad 15 stopni. (1)

24 L ipca nareszcie wypłynęliśmy na pełne 
morze.

2 Sierpnia na wysokości G ibraltaru, mieliśmy 
przez dwadzieścia cztery godzin zupełną ciszę. 
W ieczorem wiedzieliśmy w morzu mriostwo mią- 
czaków świecących, które wyglądały jak  gwiazdy 
latające, wielkości pięści, w dzień widzieliśmy dość 
dużo takichże miączaków na powierzchni wody.

Dzień 4 sierpnia, był pierwszy w którym uczu­
liśmy południowy upał, a przytem, jak  i dni n a ­
stępnych, czyste i ciemno-błękitne sklepienie 
wznosiło się nad morzem środziemnem. W ieczo­
ry i poranki były chłodne i często pochmurne.

Przybywszy do wysokości Maroko widzieliśmy 
mnóstwo sztokfiszów. Cała zatoka zabiegła się i za ­
częto ze wszech stron rzucać wędki w morze; 
lecz niestety, jeden tylko dał się złowić; mieliś­
my świeżą potrawę, której już tak od dawna by­
liśmy pozbawieni.

5 Sierpnia ujrzeliśmy na nowo ziemię, która

(1) Liczy się zawsze podług termometru R eau­
m ur a i w cieniu.

ści tej uchwały i odpowiedziały argumentem na 
argument. Parlam ent, mówią one, nie ma prawa 
rozrządzać osobistością Anglików. Z rozwiązaniem 
Kompanii, względem której zaciągnęły zobowią­
zania, rozwiązuje się ich służba. Królowa wstę­
pując w miejsce Kompanii, tak nie może wyma­
gać ich usług, jak dziedzic nieboszczyka nie 
może zniewolić jego służących, żeby u niego p o ­
zostali. Z tąd wynika, iż wojska Kompanii, albo 
mają prawo broń porzucić, albo, jeżeli nowe za­
wrą zobowiązania, należy im się po 75 franków 
każdemu, podług przyjętej zasady. Każdy bo­
wiem Anglik wstępujący do służby w Indyach, 
dostaję taką kwotę.

Znaczna część Anglików utrzymywała, że wojska 
mają prawo do tej nagrody, że trzeba szano­
wać ich osobistość, że nareszcie warto jest o k a­
zać tę hojność dla ludzi którym W . B rytania za­
wdzięcza zachowanie władzy nad Indyami. Lecz 
szło o wydatek 3 do 4 milionów wynoszący, a 
był to wielki ciężar dla zadłużonych finansów 
Indyi.

W ładze K alkuty odwołały się do Londynu i 
odpowiedziano im, że potrzeba trzym ać się u- 
chwały Parlamentu, k tóra takowego wynagrodze­
nia nie zastrzegła. W ojska zaczęły się burzyć, 
lecz wkrótce oświadczyły, że odwołują się do 
sprawiedliwości sądów, a tymczasem stawią opór 
bierny, to jest nieczynny, służby pełnić nie bę­
dą. W ojska Królewskie oświadczyły, że do swoich 
współziomków i towarzyszy, którzy ograniczają się 
na odwołaniu się do prawa, strzelać nie chcą.

Przysłano z Londynu, upoważnienie lordowi 
Clyde naczelnemu wodzowi żeby postąpił i jak  
za najlepsze uznał. Lord ocenił długoletnie zasłu­
gi tych żołnierzy; widział że nie podobna używać 
giły przeciw pułkom równym co do siły wojsku 
królewskiemu, a może i liczniejszym, postanowił 
za tern, że wszyscy żołnierze: którzy chcą opu­
ścić szeregi, mogą to uczynić i będą przewiezieni 
kosztem rządu do Anglii, ci zaś którzy pozosta­
ną, nie będą mieli prawa do wynagrodzenia.

Obliczają że prawie połowa żołnierzy kompa­
nii, korzystać będzie z tego pozwolenia i powró­
ci do kraju, że koszta ich odwiezienia i przywiezienia 
nowo zaciężnych daleko więcej wynoszą aniżeli żą­
dana gratyfikacya. Czyliż nie lepiej było skłonić się 
do ich życzenia i zatrzymać starych żołnierzy Jna- 
zwyczajonych do klimatu i do wojny? Jeżeli owa 
zapłata byłaby naruszeniem bilu Parlam entu, bił 
ten niemniej naruszzony jest przez uwolnienie 
żołnierzy. T ak więc ministeryum angielskie na 
wstępie zarządu swojego w Indjach doznało, 
przykrej porażki. (Not'd.)

A  U  S T  R  Y A.
W i e d e ń ,  19 l i p c a .  W  mieście naszem oblega 

wieść, podtrzymywana w części przez obce ga­
zety, że ministeryum ulegnie zmianie, a między 
innemi wspominają nazwiska hr. Appony i 
Clam -M artinitz, B urger (namiestnika Lombardyi) 
Schmerling, i inne. Przyznajem y, że obecni mi­
nistrowie, jakkolwiek w trudnych czasach spra­
wowali urzędy i jeszcze dotąd z wielkiemi prze­
ciwnościami walczyć muszą, mają zasługi wzglę­
dem dynastyi i państwa, ale w ciągu upłynio- 
nych lat dziesięciu wiele pozostało nie dokona-

od dni dwunastu znikła nam była z oczu: ze 
wschodem słońca spostrzegliśmy rnałę wyspę Por­
to Santo, złożoną z ostro-kończatych gór, których 
kształt każe domyślać się wulkanicznego ich po­
chodzenia. O mil kilka od tej wyspy, wznosi się 
piękna skała Facon.

Tegoż samego dnia minęliśmy Maderę, lecz nie­
stety, w takiem oddaleniu, że zaledwie dojrzeliś­
my wielki łańcuch gor, przerzynający wyspę. 
Niedaleko M adery leżą górzyste wyspy Deserta, 
należące już do Afryki.

5 Sierpnia widzieliśmy poraź pierw szy latające 
ryby, w takiem jednak oddaleniu, że zaledwie mo­
gliśmy je  rozpoznać.

7 Sierpnia zbliżyliśmy się do w y s p  Kanaryj­
skich, które jednak zakryte były tak gęstą mgłą) 
żeśmy ich wcale nie widzieli.

W iatr zwykle w tym czasie ze wschodu wie­
jący, a nader pożądany przez marynarzy, wzniósł 
się tegoż dnia.

W  nocy z 9 na 10 sierpnia, w stąp ilib y  w 
zwrotnik. O d dnia do dnia oczekiwaliśmy co raz 
większych upałów i piękniejsze pogody; nie mie­
liśmy ani jednego ani drugiego. Powietrze było 
posępne i mgliste, każdego wieczora tak gęste 
chmury z bierały się po nad głowami naszemi, że 
lada chwila o c z e k i w a l i ś m y  deszczu i grzmotów.

Przejście dnia w noc pod zwrotnikiem, nie­
zmiernie jest szybkie;, w trzydzieści k ilka minut 
po zachodzie słońca, już jes t zupełnie ciemno.



Lego, czego się kraj słusznie mógł był spodzie­
wać. L ista  nowa zawiera nazwiska bardzo godne, 
ylko trudno nam wierzyć, żeby ministeryum miało 
>yć zupełnie odmienione, bo musielibyśmy uwie- 
•zyć w zmianę systematu, czego jeszcze nie przy- 
mszczamy, chociaż nie chcemy twierdzić, żeby
0 nie miało być potrzebnem. Zresztą, gdyby to 
lawet nastąpić miało, wskazana lista nie przed­
stawia jedności systemu, posiada żywioły sprze­
czne, gdyż coby się podobało hr. Appony i p. 
Clam-M artinitz, to odrzuciliby pp- Schmerling
1 B urger i odwrotnie. D la tego wątpimy o pra­
wdzie tej wieści. Z W erony przybył wczoraj 
ks. Wilhelm Schaum burg Lippe, który był w 
kwaterze głównej Cesarza. Austryacki poseł przy 
dworze Modeny hr. P aar udaje się przez S alz­
burg do Modeny. (N. Pr. Zeit.)

W i e d e ń ,  20 l i pca .  Następująca okoliczność 
posłuży do wyjaśnienia kwestyi: czyli inne w iel­
kie mocarstwa będą powoływane do udziału w 
ostatecznem i formalnem zawarciu pokoju, k tó ­
rego punkta przygotowawcze w Villafranca pod­
pisano. K iedy bowiem innych mocarstw jeszcze 
nie uwiadomiono o treści układów, lord Loftus 
w tych dniach zapytał hrabiego Rechberg, co 
właściwie w Villafranca postanowiono? Na to, za­
miast odpowiedzi zapytał nawzajem hr. Rechberg 
czyli lordowi polecono zrobić takie zapytanie, 
a gdy tenże to potwierdził, hr. Rechberg oświad­
czył, że nie je$t upoważniony do udzielenia żą­
danych objaśnień. Na dalsze zapytanie: czy po­
stanowiono mocarstwom dopiero po ratyfikacyi 
urzędowej zakommunikować treść zawartego po­
koju? odrzekł hr. Rechberg, że pod tym wzglę­
dem nic nie postanowiono, ale że jego zdaniem 
porozumienie się zupełne monarchów pokoj za­
wierających, wprzód nastąpić musi, zanim mocar­
stwu trzeciemu cośkolwiek kommunikować będą.

(Schl. Ztg.)
F  R A  N C Y A.

Pułki francuzkie które najbardziej ucierpiały 
w kampanii odbytej, powracają do Francyi. In ­
ne zostaną aż do zawarcia traktatu w Turynie, 
Genui i Aleksandry!, 5-ty korpus (księcia N apo­
leona), uda się do państwa papiezkiego. Cesarz 
ofiarował pomoc swoją Papieżowi, a ten ją  przy­
ją ł z zastrzeżeniem, żeby Piemonckie wojska me 
należały do tej wyprawy.

W  takiem położeniu rzeczy, mniemają że Napo­
leon chciałby ciężar zakończenia tej sprawy po­
dzielić z Europą. Lecz przeszkody pochodzą ze 
strony Anglii. Mowy statystów angielskich a mia­
nowicie lordów M almesbury i Derby, artykuły 
zamieszczone w dziennikach tego kraju, wszyst­
ko to wskazuje brak porozumienia między temi 
dwoma państwami, powiadają że to nie pochodzi
z winy Napoleona.

W chwili gdy chciał proponować zawieszenie 
broni, doniósł o tem gabinetowi angielskiemu i 
zapytał się o zdanie jego. Miał otrzymać odpo­
wiedź, że jeszcze nie tak dalecie posunęły się 
rzeczy, iżby je  wstrzymywać można. Cesarz widząc 
że w porze tak okropnych upałów, potrzeba wy­
poczynku jest nieuchronną, zawarł zawieszenie 
broni, a widząc potem że Cesarz Franciszek J ó ­
zef skłania się do pojednawczych kroków zawia­
domił rząd angielski o tych nadziejach. Lecz

w tej chwili królowej nie było w' Londynie, 
io i’d Palm erston był słaby, ministeryum się roz- 
iechD*0- Cesarz Napoleon nie odbierając kategory­
czne! odpowiedżi, sam wszystko skończył ze swo­
im przeciwnikiem . Jeżeli tak było w istocie 
Anglia Uama sobie winna> że sprawę Włoch 
ros?rzygmęv.‘° bez nieJ 1 że teraz do urz^dzenia
nie należy, , . . . ~ ,

D rUoi list tąz sam^datą. donosi: » rraw da
zaczyna wychóa>><\ na jaw  z pośród mnóstwa 
sprzecznych w ieśC  1 rozumowań. Konferencyą 
w Zurich składać i-^dą tylko delegowani trzech 
państw. Przedugodne punkta pokoju podpisane 
zostały tylko między F»'ancyą i Austryą, z S ar­
dynią zaś i Austryą prócz zawieszenia broni nic 
nie postanowiły. N a g l ą c e m  yest rozciągnięcie do 
Sardynii zasad pokoju p rzy ję t/ch  w Villafranca.

Czyliż ta konferencyą zawiize niezwłocznie 
pokój między trzema walczącemd państwami ? 
Zdaje się, że to będzie celem jej czynności.

P . V elpau udzielił akademii umiejętności nowry 
sposób leczenia, który w jednej prawie chwili usu­
wa wszelkie zapalenie i rozjątrzenie w  ranach. 
W iadomość ta uczyniła jak najmocniejsze w ra­
żenie; mówią, że jeden z chirurgów wysłany 
będzie do szpitalów wojskowych we W łoszech; 
dla zastosowania tego środka, który ma skutko­
wać z cudownym pośpiechem. (Ind. Bel.)

Ranionych żołnierzy austryackich wyprawia­
ją do Tryestu, część ich posłana będzie do 
Tyrolu, w nadziei, że powietrze gór przyłoży 
się do ich uzdrowienia. Niezmierne upały, z rzą ­
dziły niebezpieczne rozjątrzenie nawet w lekkich 
ran ach . (Ind. Bel.)

P a r y ż  19 l i p c a .  Wiadomości z Włoch nadw 
chodzące, utwierdzają w tem przekonaniu że nie­
podobna będzie zawrzeć pokój na wiadomych 
zasadach. W  Toskanii 86 władz municypalnych 
już  oświadczyło się za połączeniem się z Pier 
montem, toż samo widziemy w księstwie Modeny 
i w państwie papiezkiem. L is t z Turynu ode­
brany, wspomina o rozmowie margrabiego de 
Lajatico, delegowanego od tymczasowego rządu 
w Toskanii, z Cesarzem francuzów, w której ten­
że upraszał Cesarza, aby jak  zechce rozrządził 
losem Toskanii, lecz nie zmuszał jej do powro­
tu pod dawną władzę. Cesarz miął odpowiedzieć 
iż bynajmniej nie chce, żeby sprzeciwiano się ży­
czeniom mieszkańców. (Nord.)

P R U S S Y .
Gazeta Prusska, ogłosiła następujące wyjaśnie­

nie czynności gabinetu pruskiego w ostatnich 
wypadkach.

Teraz gdy ochłonąwszy z podziwienia, możemy, 
z zimną krwią zastanowić się nad zawarciem 
pokoju, pojmujemy jak  jes t wielkim ten fakt, że 
raz jeszcze uniknęliśmy powszechnej wojny w 
Europie. Że tak się, stało zawdzięczyó należy 
postępowaniu P russ, w ciągu tych ostatnich mie­
sięcy. O d nich głównie zależało ją  rozszerzyć, bio­
rąc w niej udział i wciągnąć przez to za sobą cały 
Związek niemiecki. W iadomo z jakim zapałem 
byłby ten krok przyjęty w Niemczech. Rzecz 
prosta, że dawny towarzysz i sprzymierzeniec 
w walkach przeciw Francyi, liczył na wspolnosc
działania naszego.

Rząd pruski oparł się tym naleganiom, a  te ­

raz widząc co się stało, nie żałuje swego posie­
wania i pewien jest, że czas przyjdzie kiedy mtt 
Niemcy wdzięczne będą za utrzymanie pokoju.

W  takiem  położeniu, rząd nie zaniedbując n a j­
silniejszego uzbrojenia się na wszelki przypadek, 
skłonny był do pośrednictwa, lecz nie m ógł 
mieć udziału w wojnie, która mimo rad przyja­
znych, mimo ważnych ostrzeżeń przedsięwziętą 
została ze strony A ustryi, a jeżeli Cesarz au­
stryacki wynurza swoją żałość, że mu nie do­
pomogli jego najdawniejsi i najbliżsi sprzym ie­
rzeńcy; odpowiadamy na to, że P russy  nigdjr 
nie zaciągały takiego obowiązku; że gotowe są. 
do wzięcia broni dla sprawy Niemiec i dla obrony 
zasad na których polega pokój Europy, lecz nie 
dla przywracania we W łoszech stanu rzeczy, któ­
rego niemożność sama A ustryą uznała, zrzekając 
się rozmaitych przywilejów objętych w trakta­
cie wiedeńskim.

Posiadanie Lom bardyi przez A ustryą, jej 
traktaty z książętami włoskiemi nie były godne 
w oczach P russ tych ofiar, które byłoby trzeba 
ponieść, nie były ’ godne- przelewu krwi nie­
mieckiej. P russy  nie żałują bynajmniej, że zbieg 
okoliczności uczynił nic potrzebnem ich _ po­
średnictwo. Są w tem samem położeniu co i in ­
ne państwa E uropy.

Na przypuszczenia objawioue w manifeście, 
Cesarza austryackiego, że warunki pokoju usta­
nowione przez pośrednictwo trzech mocarstw, 
byłyby jeszcze niekorżystnićjsze dla A ustryi, od­
powiadamy, że wdanie się trzech wielkich mo­
carstw. miałoby rękojmię sprawiedliwości, tak dla 
potrzeb E uropy i dla potrzeb W łoch, jako też  
dla honoru i sprawiedliwych żądań wojujących, 
mocarstw.

Przekonane, że dopełniły powinności względem 
własnego kraju i względem Europy; P russy  nie 
mają powodu być niechętnemi z obrotu wypad­
ków, a zawieszając przygotowania wojenne, ocze­
kują spokojnie dalszych skutków. (Pr. Ztg.)

B e r l i n  20 l i p c a .  Gazeta m inisteryalna Pr. 
Zt<r. zbija doniesienie korrespondenta wiedeń­
skiego w Frankfurter Poslzeitg., jakoby P russy  
przemawiały gorliwie za projelrtem pozbawienia 
A ustryi wszelkich posiadłości we W łoszech, od­
dalenia książąt Toskanii i Modeny, oderwanie 
legacyi od państwa kościelnego i urządzenia w 
nich rządu świeckiego, oraz jakoby P russy  z wła­
snego natchnienia zezwoliły i względem Francyi 
się zobowiązały, ani czynem, ani moralnie nie 
wspierać Austryi, jeśliby na te warunki przystać 
nie chciała. K orrespondent ręczył za pewność 
wiadomości, a nawet tw ierdził, że ten projekt stał 
się planem zatwierdzonym, utrzymując dalej, że 
nawet Cesarz Napoleon tem się zraził, i dla tego 
zaraz Z A ustryą bezpośrednio rozpoczął uk ła­
dy. Nakoniec dalsze przyrzekał objaśnienia, a 
tymczasem chciał się przekonać czy ktokolwiek 
odważy się temu doniesieniu fałsz zarzucać. Otóż 
mówi gazeta pruska, jesteśm y upoważnieni ogło­
sić, że cała ta wiadomość jest bezzasadnem zmy­
śleniem. (V  Pr. Z .)

B e r l i n  22 l i p ę a .  Książe P ruski Regent pań­
stwa zatwierdził pod 2 b. m. prawo dotyczące 
budowy drogi żelaznej z Bydgoszczy przez To­
ruń do granicy Polskiej, w kierunku do Łowicza,

14 i 15 Sierpnia płynęliśmy równolegle z wy­
spami Zielonego przylądka (Cap Vert), w oddale­
niu zaledwie 20 milowem, od tychże, lecz powie­
trze tak było gęste, że ich nie widzieliśmy.

O d tąd  częst0 naPotykahśmy gromady ryb latają­
cych które nieraz przelatywały tak blizko po­
kładu, żeśmy się im dobrze mogli przypatrzyć.

Trudno jest łapać je; czasem tylko, w nocy 
wiatr za pędza kilka takich ryb na pokład, gdzie 
nazajutrz leżą nieżywe, nie mogąc puszczać się w 
lot z miejsc suchych. . . .

15 Sierpnia mieliśmy nader zajmujące w ido­
wisko: dnia tego bowiem znajdowaliśmy się w sa- 
mo południe pod zenitem słońca, którego promie­
nie padały zupełnie prostopadle, tak iz przedmio­
ty nie rzucały najmniejszego cienia Nie m ogliś­
my czynić żadnych spostrzeżeń sekstantem (1).

17 Sierpnia, całe gromady shoczkow (ryby z ro- 
dzaju delfinów) krążyły w około okrętu. W y sła ­
no majtka na maszt, z hakiem dla złowienia jedne­
go z nich, lecz chybił i wnet wszystkie skocz­
ki, jakby na hasło dane, znikły i przez dni kil­
ka nie pokazały się. .

18 Sier. mieliśmy gwałtowną burzę, k toraodśw ie- 
żyła powietrze i wielką nam sprawiła przyjemność. 
Po burzy nastąpiła cisza z ulewnym deszczem.

(1) Sekstant, narzędzie matematyczne służy do — —  r : _ .
m ierzenia stopni długości i szerokości na morzu, i dawnym zwyczajem ochrzczeni 
do mierzenia czasu i do regulowania zegarów. wn<1r-

Dopiero 27 sierpnia wzniósł się wiatr polu 
dniowo-zachodni, z którym popłynęliśmy szybko.

Byliśmy bardzo blizko równika i pragnęliśmy 
ujrzeć tyle wychwalane grono gwiazd południo­
wych. W iele mianowicie słyszałam o tak zwanym 
krzyżu  południowym-, ujrzałam  go nareszcie lecz 
zupełnie nie zadowolnił oczekiwania mego. Na­
tomiast widzieliśmy przepysznego Oriona, Jowisza. 
i Wenus, k tóra świeciła tak jasno, że światło jej 
odbijało się na powierzchni wody.

Nie ujrzałam  także owych licznych i dużych 
gwiazd spadających, o których mi tyle mowio- 
no. Jedna tylko zdawała mi się godna uwagi; 
wyglądała ona trzy  razy większą jak  zwykła
gwiazda. Od kilku dni spostrzegaliśmy także owe
male chmurki, Magellańskie, nazwane czarnenp.^

W szystko to zwracało uwagę naszą, w najwię- 
więcej zajmującej chwili podroży, to jest w chwi­
li przebycia równika.

29 sierpnia o godzinie 10 wieczór, ^powitali­
śmy południową półkulę. Uczucie dumy ogar­
nęło nas wszystkich, a najbardziej tych, którzy 
po raz pierw szy znajdowali się na równiku. J e ­
den z podróżnych wziął był z sobą kilka butcr- 
lek wina szampańskiego; korki wesoło w ystrze­
liły i wznieśliśmy toast na cześć nowej półkuli. 
Ci którzy po raz pierwszy przebywali równik, 
dawnym zwyczajem ochrzczeni zostali kilku ko­
newkami wody

Przed zbliżeniem się do równika, obawiali­
śmy śię Owych smutnych zdarzeń, sprawianych 
przez gorącóść tej strefy. Jazjmej strony cieszy­
łam się naprzód, iż będę mogła udzielić czytel­
nikom moim, kilku tragicznych opowiadań; ju ż  
widziałam ich roniących łzy nad cierpienia­
mi naszemi. Lecz niestety! srogo się omyliłam. 
"Wszyscy bowiem pozostaliśmy przy najlepszem 
zdrowiu; ani jeden majtek nie padł ze znużenia, 
okręt się nie zapalił i żywność się nie zepsuła: 
to jest pozostała tak złą jaką i przedtem była.

Do 9 września dość szybko posuwaliśmy się 
naprzód, z małerai przerwami spowodowanemi 
przez przeciwne wiatry i pomniejsze burze. 9 i 
11 września mieliśmy jeszcze krótko trwające 
wichry; -najsilniejsze zaś 12 i 13 września. S tra­
ciliśmy z ich powodu trzy żagle. M orze ciągle 
było tak burzliwe, że zaledwie mogliśmy jeść: 
jedna ręką trzeba było trzymać talerz i stół, 
drugą zaś z wielką trudnością przychodziło brao-
kawałki potraw.

13 września, rano ze świtem w y s z ła m  na po­
kład; sternik poprowadził m n i e  do poręczy na­
mawiając iżbym się p r z e c h y l i ł a  i wciągnęła W 
s ie b ie  powietrze; uczulam najrozkoszniejszą woń 
kwiatów. Zdziwiona, obejrzałam się, spodziewa- 

się ujrzeć ziemię: lecz z ie in n ,  D y lu  jeszcze
daleko i tylko burza przyniosła nam tę woń przy­
jemną. ■“

(D. c. n.)



oraz obmyślenia summ potrzebnych do, ^^jjełne- 
go urządzenia drogi żelaznej dolno-Szlaśko-Mar-, 
OhyjneJ,' z koleją podwójną, niemniej pokrycia 
przGWyżki na buddwę' drogi żelaznych fcreąz- 
K ństnn-F rańkfurck iej i Saarbruękęn-Fripr-L u- 
xemburskiej. W  prawie tern, koszta drogi, że ­
laznej z Bydgoszczy przez Toruń do granicy Bol- 
śkiej są. wykazane w ilości 3,081,406 talarów ,na 
pokrycie których, oraz kosztów wyżej wspomnia­
nych dróg, dozwoloną jeśt pożyczka na 10,900,000 
talarów która od 1859 roku ma być stosunkowo 
realizowaną. Na budową drogi żelaznej zas od 
Królewca do granicy Polskiej otwartą będzie po­
życzka, w ogóle 18,400,000 talarów wynosząca, 
umorzona opłatą po jeden od sta corocznie prócz 
procentu.

P oseł francuzki przy dworze berlińskim hr. 
Damrśmont dziś tu po długiej niebytności znowu 
powrócił. Atu.)

W Ł O C H Y

F l o r  en c y  a 18 l i p c a , Kawaler Pergui u- 
daje się do Paryża z przedstawieniem życzeń mie­
szkańców Toskanii.

G e n e w a  18 l i p  ca.  Książe Napoleon przybył 
dziś do Genewy i odjeżdża jutro do Paryża.

(Jour de DebasJ
Listy z Riwoltella pod 15 b. m. donoszą, że 

wojska poczynają ustępować. Gwardya Cesarska 
idzie doMedyolanu, dokąd 25-go b. m. pierwsza, 
a nazajutrz druga dywizya przybędą, tamże za­
trzyma się lszy  korpus i między 29 i 31 b. m. przy­
będzie. 2-gi korpus zbiera się pod Brescia, 1-a 
dywizya 3-go korpusu armii wychodzi jufro z 
Groito i przez Casalmaggiore pójdzie do Parmy. 
2-ga dywizya tegoż korpusu zostaje na prawym 
brzegu Po w Casalmaggiore. 3-a dywizya pójdzie 
l9  go przęz Volta, PozzoJo, do Bęzzolo i Piade- 
na, a 20,-go obie dywizyę zajmą kwatery nowe, 
Trzy dywizye 4-go korpusu armii, pójdą 23 do 
Piacenzy Pizzighetone i Kremony, 5-go kor­
pus pod generałem d’Autretemarre wejdzie 24-go 
i 25-go do Bergamo. Konnica gwardyi Cesarskiej 
pójdzie jutro z Montechiaro przez Kremonę i Pia- 
cenzę do Novi. Ąrtylerya pójdzie za dywizyami, 
park zwróci się ku Padwie, a inżenierowie pój­
dą do Cannetto.

T u r y n  17 l i p c a .  Nicolo Tommasco były mi­
nister oświecenia w Wenecyi z 1§48 r.) wydał pro- 
klamacyą do Francuzów, którą wszystkie pisma 
powtórzyły; W  niej mówi: „Żołnierze francuzcy! 
Dokonaliście czynów wielkich, byliście gotowi 
do wznioślejszych jeszcze, wasze ręce były w tej 
wojnie równie waleczne jak niezmazane, wasze 
serca pałały uczuciem, wasze wymagania były 
skromne. Pokazaliście, że wiara i odwaga mogą 
się łączyć z sobą, że można bać się Boga, a nie 
lękać się nieprzyjaciela, ani śmierci. „W M odenie 
była wczoraj wieczorem manifcstacya ludowa 
przeciw przywróceniu Franciszka V. "a żądająca 
przyłączenia do Piemontu.

Korrenspondent z Genui, skreślając stan tame­
cznych lazaretów wojskowych, wspomina, że tam 
napotkał wielu austrackich oficerów i żołnierzy, 
Względem postępowania z nimi powiada, że się 
naocznie przekonał jak się ludzko z niemi obcho­
dzą. Zarząd wojskowy francuzki jest wyborny, 
chleb żywność wszelka, którą zarówno żołnie­
rzom fiancuzkim jak austryackim podają, byłyby 
zaletą każdego stołu. Porządek nadzwyczajny 
panuje wszędzie. Pomimo bardzo wielkiej liczby 
rannych, każdy żołnierz ma w czasie obiadu u- 
sługę> podają mu potrawy na tacy w błyszczą­
cych naczyniach cynowych, oraz chleb i wino 

jakby w hotelu. Wielu zapewne nigdyby tak wy­
godnego nie miało życia, gdyby nie rany. W  o- 
gole cały sposób traktowania żołnierzy godny 
jest uwielbienia. W łaśnie wracam wieczorem o 
7mej z lazaretu, gdzie 260 austryackich żołnierzy, 
rannych pod Montebello i Magenta pomieszczono. 
W ielu odjęto rękę lub nogę. Niejeden dziś sko­
nał, inni krewnym ostatnie przesyłają pożegnanie.

(Schl. Z tg.)
Buoncampagni prezes konsulty zdołał utrzy­

mać porządek we Florencji. Wysłano delegowa­
nych do Paryża i Londynu i wezwano miesz­
kańców, żeby wybrali reprezentantów, którzy 
rozstrzygną o przeznaczeniu Toskanii.

Cesarz Napoleon na adress municypalności 
Medyolauu, wyrażający, że całą nadzieję w nim 
p o k ła d a ją , odpowiedział, że pochwala te uczucia 
Mie‘l^ Û e Za n’6’ Innyra deputacyoiu powtarzał: 
piękne* w Prz7 sz^°ści będziecie tworzyć

.OSTATNIE WIADOMOŚCI.
' ^Uspakaja się opinia publiczna; okoliczności 

które powodowały Cesarzem Francuzów, lepiej 
są oceni arie. Ludność przysposabia świetne przy­
jęcia dla wojsk francuzkich powracających do 
kraju.

Wiadomości z księstw są także pomyślniejsze, 
spokojność otrzymuje się organizacya wojska, po­
suwa się coraz bardziej. Lecz powrót ksi.ążąt bez 
pomocy obcego wojska jest coraz to bardziej nie 
możliwym.

F a r y i  19 l i p c a . —Cesarz przyjmował wczo­
raj wieczór w pałacu Saint-Cloud, wielkie ciała 
państwa. Od ósmej godziny, wielka liczba sena­
torów, deputowanych i radców stanu, znajdowało 
się w salonach pałacu.

O godzinie w pół do dziewiątej cesarz i ce­
sarzowa weszli do salonu Marsa; dał się wów­
czas słyszeć okrzyk jednogłośny: N iech żyje  ce­
sarz! Meck żyje cesarzowa!

Pan Troplong, prezes senatu, przemówił do 
cesarza w sposób następujący: „Najjaśniejszy
Panie! Gdyby Wasza Cesarska Mość opierał się 
tylko na wyższości swego oręża i chciał wojnę 
prowadzić dalej: wedle opinji powszechnie pa­
nującej we Francyi, a może w całej Europie, nic 
nie mogłoby powstrzymać zwycięzkiego pochodu 
naszej armii, która po Solferino i Magenta, jesz­
cze nowe zbierałaby trofea. Dla czegóż za tem 
W .  C. M. zatrzymałeś się na szczycie powodze­
nia?

W. C. M. powiedziałeś: że interessa które 
Francyi nakazały rozpocząć walkę, doradzają 
dzisiaj zawarcie pokoju, i że prowadzić dalej 
wojnę, byłoby przekroczyć słuszne powody na­
szej interwencyi. Najjaśniejszy Panie! Francya 
zrozumiała te szlachetno słowa: uznała ona Two­
je poświęcenie dla niej, jak również wysoką prze­
nikliwość w obec niesprawiedliwej zazdrości i 
pretensyi rozkiełzanych namiętności rewolucyj­
nych. Postępując dumnie wślad za tobą na polu 
bitwy, zatwierdza i uwielbia to heroiczne umiar­
kowanie, które jest tylko wielkich charakterów 
udziałem.

Kiedy Scypion zwyciężył Annibala pod Zamą, 
mógł zniszczyć Kartaginę. Nie chciał tego uczy­
nić, chociaż zobowiązał się osłabić potęgę Kar- 
tagińczyków. Zarówno rozumny polityk jak zrę­
czny wódz, wiedział że często popchnąć do zgu­
by nieprzyjaciela, znaczy to samo, co zgubić sie­
bie samego.

Używajmy zatem tego pełnego chwały pokoju 
będącego owocem wojny, która w dwóch miesią­
cach oswobodziła Piemont i wydarła Lombaryą 
jej potężnemu panu: winszujmy Cesarzowi, dopó­
ki tryumfalnemi okrzykami nie przyjmiemy po­
wracających niezwyciężonych naszych żołnierzy. 
Francya czuje się odtąd swobodniejszą w swo­
ich działaniach zewnętrznych, silniejszą potęgą 
swego oręża i bardziej szanowną, w skutek mą­
drości i energii swego rządu. Jeżeli kampania 
włoska rzuca na nią odblask wielkich dni pier­
wszego cesarstwa, pokój w Yillafranca jest dla 
niej pewną rękojmią, że może się tylko pomyślno­
ści spodziewać.“ Mowa hr. Morny i pana Ba- 
roche wyrażają prawie te same myśli; odpo- 
wieć Cesarza podaliśmy wczoraj.

M a r s y l i a  ‘21 l i p c a .  Konstantynopol 13 
lipca, sułtan odroczył podróż swoją, a może jej 
wcale zaniecha. Przypisują to przełożeniom je­
dnego z wielkich mocarstw.

L o n d y n  22 l i p c a .  Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby niższej, pan d‘Izraeli pochwala zawar­
cie pokoju i uważa że zachowała się równowaga 
europejską; rzekł iż Anglia spodziewa się że Fran­
cya zmniejszy swoje armie na stopę pokoju.

Lord Russel ganił napaści dzienników angiel­
skich wymierzone przeciw Napoleonowi, lecz o- 
świadczył że nie można zaniechać dalszych uz­
brojeń. W  tymże duchu mówił lord Palmerston.

Monitor 22 lipca donosi o odpowiedzi Cesa­
rza na powitanie ciała dyplomatycznego. Cesarz 
rzekł że Europa była względem niego tak niespra­
wiedliwą, iż się ma za szczęśliwego, że zawarł 
pokój zgodny z honorem i interesami Francyi. 
Spodziewa się, że wszelkie przyczyny niepo­
rozumienia nikną, i pokój długo trwać będzie.

 ($ r - Z  tg.)

Impromtu ułożone na fortepian i ofiarowane JW . Ge 
nerałowi Majorj Smolikowskiemu. Cena kop: 4 5 .—
Powyższe dzieła nabyć można w K sięgarni G. Gebethner< 
i Spółki przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 411 
jako i w znaczniejszych tutejszych składach nut muzy­
cznych.

Nakładem Kięgarni i składu nut muzycznych GuStdWS 
Gebetnera i Spółki przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
Nr. 4 1 5  w yszło w Lipsku Im prom tu skomponowane 
na fortepian przez W .A . B łażek .— Cena kop 3 7 lJ2.

Z powodu wyczerpania pierwszej edyeyi ogłoszonej 
przezem nie w r. z. Gramatyki Polskiej dla dzieci pol­
skich, zamierzyłem zrobić drugie jćj wydanie, znacznie 
powiększone i poprawione. Pragnąc bowiem książkę mo­
ją  uczynić ile  być może praktyczniejszą i użyteczniejszą 
dla młodzieży polskiej, starałem się korzystać z udzie­
lonych mi łaskawie uwag światłych pedagogów, którzy 
jój do nauki języka polskiego używać raczyli. Uprości­
łem  więc jeszcze bardziej niektóre definicje rozszerzy­
łem ilość cwiczeń praktycznych, sprostowałółn lub rozwi­
nąłem spostrzeżenia ogólne. Przy lepszym  druku i pa­
pierze cerię jednak pozostawiam tę samą t. j .  kop. 4 5  
(Z łp. 3). Przedpłatę w tejże ilości składać można u 
wszystkich K sięgarzy w W arszawie jak i na Prowincyi. 
Druk z początkiem Sierpnia ukończonym zostanie.

W . Dawid.

Księgarnia i Skład nut m uzycznych, GustdWd 
Gebethner i Spółki, przy ulicy K rakowskie-Przedm ie­
ście N r. 415  w pałacu JW . Hr. Stanisława Potockiego  
otrzymała następujące nowości literackie: Złoty Medalik 
powieść przez księdza Stanisława Felińskiego kop 3 0 .—  
Pamiętniki historyczne do wyjaśnienia spraw publicz­
nych w Polsce w X V II wieku posługujące, w dzienni­
kach Domowych Obuchowiczów i Cedrowskiego pozo­
sta łe , w ydał z rękopismu, i przypisami objaśnił M ichał 
Baliński. — R s . 1.

D O N I E S I E N I E .

FABRYKA WYROBOW LNIANYCH
W ŻUt łKBOWIE.

Ma zaszczyt zawiadomić prześwietną Publiczność, że 
otrzymawszy z blichu świeżo ukończoną znaczną partyę 
cienkich płÓCidl Webowych, takowe w formie wałków  
bez sztucznej appretury do Składu swego Głównego 
w W arszawie przy ulicy Krakowskie Przedm ieście Nro 
441 naprzeciw OO. Bernardynów przesłała. Mającym 
chęć kupna, Fabryka Żyrardowska towar ten jako trwa­
ły , tani i w użyciu bardzo praktyczny ma honor po- 
leoić.

Jednocześnie otrzymał tenże Skład, nowy transport
cienkićj bielizny stołowej, chustek do nosa, drylichów
na ubrania letnie i innych czysto-lnianych wyrobów 
świeżej produkcyi, które jak dotąd po cenach stałych  
fabrycznych cennikiem oznaczonych są sprzedawane.

FABRY K A W YROBÓ W  LNIANY CH

W ŻYRARDOWIE.

Ponawiając poprzednie ogłoszenia ma honor donieść 
że bez przerwy wyrabia czysto-lniane, płótna. WebOWC,
kopowe w roiiąeh bez appretury, prześcieradłowe, 
drylichy na ubrania letn ie, chustki do nosa, bielizną 
stołową, ręczniki, skarpetki, worki zbożowe bez szwu. 
Przyjmuje obstalunki na WdUtOChy do wełny, lub płó­
tno wańtuchowe, woreczki defekacyjne bez szwu i
inne tym podobne wyroby według danego wzoru i żą­
danych wymiarów.

Sprzedaż wyrobów powyższych dokonywa po cenach  
stałych fabrycznych cennikami oznaczonych, Skład G łó­
wny wyrobów Żyrardowskich w W arszawie przy ulicy 
K rakowskie-Przedm ieście Nr. 4 4 1, oraz Skład wyrobów 
lnianych pana Kaczyńskiego i Spółki przy ulicy Sena- 
torskićj w domu Loevenberga.

N a prowincyi sprzedażą wyrobów Żyrardowskich ra­
czyli zająć się:

Wiadomości hibliogralijne,

W  tych dniach w yszły z litografij w Lipsku Nowe 
Kompozycye Gustawa Roguskiego, W spomnienie ś. p.
Ignacego Komorowskiego śpiew z towarzyszeniem for-
tepianem  słowa T. Nowosielkiego.— Cena kop 80.

Sklep Ubogich w Lublinie 
,, , ,  w Radomiu.

Pan W. Martin w Łodzi.
„ J . Głuchowski w Brześciu 

Litewskim.
,, A . Gębicki w Kaliszu.
,, H . Arndt v) Kielcach.
, ,  St. B iałostocki w Siedlcach 
,, F . M inter w Sieradzu.
, ,  T . Dutreppe et Comp. 

w Sandomierzu.

Pan H. Galewski w Toma­
szowie.

„  J- D aw idow icz w Koninie. 
„  L . R e y c b s te in  to Płocku, 
„  F .  E le ch n o w icz  w Łowiczu
„  L. I le y m a n  w Rawie.
„ S. R o s e n b e rg  w Stopnicy.

E . Frommer w Żarkach. 
„  A . Szeynberg w Białój. 
n  N. Łhrlichster w Janowi. 
„  B . Goldstein w Olkusze.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro, żądza w y- 
wyiszenla się.—Chłopice okrętowy.

W  Drukam i J. Jaworskiego— W olno drukować— W arszawa dnia 12 (24) Lipca 1859 r.— Starszy Cenzor. F. S o b i e s z c z a ń s k i .


